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Policyjne związki zawodowe w Hiszpanii domagają się od rządu
wyjaśnień w sprawie obecności agenta katalońskich służb na
demonstracji  w  Madrycie.  Został  on  zatrzymany,  kiedy
fotografował manifestację nacjonalistów w obronie kilkunastu
aktywistów  skazanych  za  zakłócenie  spotkania  z  okazji
Narodowego  Dnia  Katalonii.

Hiszpańscy  nacjonaliści  manifestowali  w  ubiegłą  sobotę  w
Madrycie  i  Barcelonie,  stając  w  obronie  swoich  czternastu
kolegów skazanych na kary do czterech lat więzienia z powodu
„ideologicznej  dyskryminacji”,  polegającej  na  zakłóceniu
spotkania separatystów celebrujących Narodowy Dzień Katalonii
w Madrycie. Zainteresowanie mediów skupiło się jednak nie na
kwestionowaniu wyroku wydanego przez Sąd Najwyższy, ale na
postaci fotografa zatrzymanego przez policję. Okazało się, że
człowiek  robiący  bez  wyraźnego  powodu  dokładne  zdjęcia
demonstrujących  nacjonalistów  oraz  policjantów
zabezpieczających  zgromadzenie,  okazał  się  agentem
katalońskiej  służby  Mossos  d’Esquadra,  która  pełni  we
wspólnocie autonomicznej Katalonii pełni obowiązki należące na
pozostałej  części  kraju  do  Policji  Narodowej  oraz  Gwardii
Cywilnej.  Kataloński  funkcjonariusz  twierdził,  że  został
upoważniony  do  podjęcia  tych  działań  przez  swoich
przełożonych,  natomiast  przedstawiciele  policji  w  Madrycie
mieli skontaktować się w tej sprawie ze swoimi odpowiednikami
w Barcelonie.

Sytuacją  zaniepokojone  są  związki  zawodowe  hiszpańskiej
policji, które domagają się wyjaśnień w tej sprawie od rządu
centralnego. Funkcjonariusze zauważają, że katalońska policja
zgodnie z obowiązującym w Hiszpanii prawem nie może podejmować
działań poza obszarem swojej wspólnoty bez nakazu sądowego, a
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po  uzyskaniu  takiej  zgody  musi  zwrócić  się  do  Policji
Narodowej lub Gwardii Cywilnej o asystę przedstawicieli jednej
z tych dwóch służb. W tym przypadku nie było mowy o spełnieniu
żadnego z wymienionych warunków.

Przedstawiciele Federalnego Związku Policji oraz Konfederacji
Hiszpańskiej Policji twierdzą zgodnie, że incydent był bardzo
poważny, stąd musi on zostać dokładnie wyjaśniony, zwłaszcza,
iż  działania  podjęte  przez  agenta  Mossos  d’Esquadra  miały
charakter czysto polityczny.

Na podstawie: abc.es
Źródło: Autonom.pl

http://www.autonom.pl/?p=17150

